
K IR  JER WARSZAWSKI.
D. 2*2. W rześn ia . —  Rok 1851. 

Poniedziałek. M  250. Jutro, Śtej Tekli

Wczoraj o godz: 97^  ranp, w Kościele Archi-Kate- 
dralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a , z powodu szczę
śliwego przyjścia na świat J . C. W. W. Xiężniczki O lg i 
K o n s t a n t y n ó w n b j ,  Córki JJ .  CC. W W. Wielkiego Xię- 
cia K o n s t a n t e g o M i k o ł a j e w i c z a  i Wielkiej Xiężnej A le -  
x a n d r y  J ó z e f ó w n e i , odbyło się dziękczynne Nabożeń
stwo,celebrowane przez J W. JX . Biskupa F ijałkow skie
go, Administratora Archi-Dyecezji W arszaw skiej,w asy
stencji licznego Duchowieństwa. Na Nabożeństwie tern, 
przed rozpoczęciem którego odczytany został przez 
JW . X. Dekerta Pra łata  Archidyakona Kapituły Me
tropolitalnej W arszaw skiej, Manifest C e s a r s k i ,  z d. 
22  Sierpnia (3 Września) zwiastujący wszystkim tę ra 
dosną nowinę, znajdowały się znakomite Osoby i U- 
rzędnicy Władz wszelkich.—  O godz: l i te j ,  w Kościele 
Katedralnym Prawosławnym NN. TRÓ JC Y, po odczy
taniu Manifestu C e s a r s k i e g o , JW . Protojerej,  Atanazy 
Łotocki, Kustosz Katedralny, przystąpił do odprawie 
nia dziękczynnych modłów, po których nastąpiła L i
t u r g i a  S t a .  Na Nabożeństwie tem, obecny był JO. 
Xiążę Gorczakow, Jenerał-Adjutant J. C. K. MOŚCI, 
Prezydujący w Radzie Administracyjnej pod niebytność 
JO. Ńięcia W a r s z a w s k i e g o , N a m i e s t n i k a  Królestwa, 
Jenerał-Gubernator Wojenny m. W arszawy; oraz zna j
dowały się zcakomite Osoby tak Wojskowe jako i C y
wilne, Urzędnicy Władz wszelkich i Obywatele miasta 
W arszaw y . — Po wszystkich także Świątyniach wszel

kich wyznań, odprawione były zpowodu tej szczęśli
wej okoliczności, stosowne Nabożeństwa dziękczynne.

Wczoraj w Kościele XX. Augustjanów , obchodzo
no doroczną uroczystość poświęcenia tego starożytnego 
wmieście naszem Kościoła. Summę celebrował W. JX. 
Leon Opoński, sprawując po raz pierwszy bezkrwawą 
ofiarę M s z y  Świętej (Primicje); wczasie której W .JX .  
Stanisław K ryń sk i z tegoż Zakonu, miał Kazanie.

Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli
talnym Śgo J a n a , w  czasie Summy, wykonaną była 
Msza in B. Józefa Hajdena; Ofertorium Józ: Elsnera; 
i pierwszy raz nowe B e n e d i c t u s  na same męzkie głosy, 
skomponowane przez X. Augusta Siekluckiego, P rofe
sora Semiuarjuin.—  W Kościele zaś XX. Bernardy nów, 
Amatorowie i Artyści, wykonali Mszę in E. kompozy
cji Józ: Elsnera, dzieło LXII; Graduale Adama Tar
nowskiego; Ofertorium P a t e r n o s t e r  Cherubiniego.

Wczoraj we wsi Skorosze, o milę za rogatką Wolską 
położonej, w dziedzictwie J W. Rzecz: Radcy Stanu An- 
drault, Prezydenta m. Warszawy, odbyła się benedy 
keja, odbudowanej z gruntu, staraniem i kosztem do 
stojnego Właściciela, Kaplicy pod wezwaniem MATK 
BOZK IEJ.  Poświęcenia tego, w obec Dziedziców i za 
proszonych z W arszawy  i okolic Osób, z upoważnię 
nia JW . JX . Biskupa Administratora Archi-Dyecezj

W arszaw skiej, dopełnił W. JX . Kanonik Litwinowicz, 
Dziekan Piaseczyński, Proboszcz Parafji Pęcickiej, w a 
systencji W  W. JX. Gogolewskiego Proboszcza i  R a
szyna  i JX . Leskiego Kapelana przy Kościele Śgo K a 
r o l a  Boromeusza  na Powązkach. Tak więc nowa ta 
Kaplica, powiększa liczbęprzybytkówBOŻYCH, które 
na pociechę serc pobożnych, nie przestają się ciągle 
prawie wznosić.

Główna K assa Oszczędności. —  W  tygodniu upły- 
nionym do dnia 7ai Września r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 51, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 311 wnioskach, złożono rs .  6,562 k. 20  (zł. 43,748.) 
Na żądanie 80 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu  
za rok bież: r s .3 3  k .3 3 r/2)> rs. 4,023 k. 191/* (zł. 26,821 
gr. 9), i umorzono xiążeczek oszczędności 26. P rzeto  
Uczestników 7,207, posiada kapitał rs. 297,400 k. 48*/* 
(zł. 1,982,669 gr. 27.)

Dnia 25go b. m. o godz: lOtej z rana, na dziedzińcu 
gmachu Władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
przy ulicy Podwale N r5 0 0 a ,  dopełnionem będzie w o 
bec Członków Dyrekcji Głównej, oraz Delegowanych od 
Komitetów Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego i 
Właścicieli listów zastawnych, spalenie wykupionych 
w pierwszym półroczu 1851 r. listów zastawnych, w ar
tości nominalnej złp. 6,932,600, wraz z należącemi do 
nich kuponami wartości z łp .886 ,910, tudzież kuponów 
w summie złp. 4,702,400 z ubiegłych półroczy, przez 
zrealizowanie z obiegu wycofanych.

JW . Zenejda Grootten, Przełożona Instytutu wycho
wania Panien, wyjechała do Nowej A lexandrji.

J W. Jenerał Lejtnant Freytag, Jenerał-Kwatermistrz 
armji czynnej, wraz z Małżonką, przybył z Niemiec do 
W arszawy.

JW . Franciszek Pasław ski, Radca Stanu, Szambelan 
Dworu J .  C. K. MOŚCI,Marszałek Szlachty Gub: W ileń
skiej, przybył z tejże Gubernji.

Jan W odarski, Radca Dworu, Referent b. Rady Sta
nu, Kawaler Orderów: Śgo S t a n i s ł a w a  i Śtej A n n y ,  
oraz Znaku nieskazitelnej służby za lat XX, Emeryt,  
przeżywszy lat 56, onegdaj zakończył doczesne życie. 
W żalu pogrążone Siostry, zapraszają Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, ju tro
0 godzinie 4tej po południu, z Kościoła dolnego Śgo 
K r z y ż a , na smętarz Powązkowski; oraz w dniu 25  b. 
m. to jest we C z w a r t e k ,  o godz: lOtej z rana, na żało
bne Nabożeństwo w Kościele X X. Kapucynów, odbyć 
się mające.

Marjanna Ossowska, Wdowa, lat 80 życia mająca, 
onegdaj rozstała się z tym światem. Exportacja zwłok 
Jej,  odbędzie się dziś o godz: 5tej po południu, z Kapli
cy Kościoła Śgo K a r o l a  Boromeusza, na smętarz 
Powązkowski; na którą, pozostała Familja, Krewnych
1 Przyjaciół, zaprasza.
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Ju tro  ogodz: 10*/« z rana, w Kościele XX. Bernar
dynów  w Czerniakowie, odbędzie się żałobne Nabożeń 
stwo za duszę ś. p. Tekli Jarm ińskiej, Żony po In ten
dencie Pałaców C e s a r s k i c h ; na które, pozostałe Dzieci, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Ju tro  ogodz: lOtej z rana, jako w doroczne imieniny, 
w Kościele Powązkowskim, odbędzie się żałobne Nabo
żeństwo, za duszę ś. p. Tekli z Kraszewskich Ferdynan- 
dowej Biesiekierskiej; na które, zaprasza się najuprzej
miej Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Exportacja zwłok ś. p. Ignacego Morawskiego, (o któ
rego zgonie donieśliśmy wczoraj), odbędzie się dziś o 
godzinie 5ej po południu.

Dnia 10 Września r. b. po kilko-tygodniowej cho
robie, zasnęła w BOGU ś. p. Teofila ze Skrzyńskich 
Koźmianowa, Żona Jędrzeja, synowa i wnuka Kajetana 
Koim iana. Nie ma wyrazu, na oddanie boleści i ogól
nego współczucia jaki zgon jej obudził. W całej oko
licy Lublina, jedno brzmiący rozlega się odgłos: »Zni- 
kła już najświetniejsza nasza ozdoba, trudno podo
bnej znaleźć.” Zasłużyła na to ocenienie ś. p. Teofila 
Koźmianowa, należała bowiem do tych rzadkich przykła
dów poświęcenia się i wyrzeczenia, o których nigdy za 
wiele powiedzieć nie można. Przy wątłem zdrowiu, w 37 
roku życia, nie przeszedłszy jeszcze przez szkołę do
świadczenia długiego wieku, była jednak uosobioną cno- 
tą, żywym wzorem kobiety czynu. Świetne przymioty, 
szczęśliwy dar jednania sobie życzliwych, ukształcenie 
wyższe nad pozór, familijne wreszcie stosunki, otwie- 
rały jej pole do świata i powabów jego. Unikała jednak
że świata, wszystkie jego pociechy w pełnieniu obowiąz
ków czerpała, bo podobną była do owych znakomitych 
niewiast, pierwiastkowych wieków Chrześcjaństwa, dla 
których BOG, Rodzina, ludzkość, całą osnowę życia 
stanowiły. Okrył się żałobą Kościół w Bychawce, bo 
w niej utracił najgorliwszą, najprzykładniejszą z swych 
córek. Płaczą jej włościanie i biedni bo w niej czułą ma
tkę mieli; cała rodzinA okryła się żałobą! nieszczęśliwy 
mąż, sędziwi jego rodzice, syn i córka osieroceni, j ę 
kiem i łkaniem, napełniają domowe ściany Piotrowic. 
Po tak dotkliwej stracie, nie ma już dla nich pociechy na 
ziemi; sama tylko święta Religja, słodką ich ożywia na
dzieją, że BÓG miłościwy, przyjmie do chwały swej du
szę nieocenionej ich matki, żony i córki,  która z przy
bytków wieczności, wyjedna im błogosławieństwo u 
KOGA. Rozrzewniający był widok pogrzebu i wypro
wadzenia; postępował próżny karawan za ciałem, bo K re
wni, Przyjaciele, sąsiedzi, włościanie, cały pogrzebowy 
orszak, pragriął mieć udział w niesieniu drogiego cięża
r u  i uczczeniu zmarłej, a ostatnia uroczysta chwila nad 
grobem, wywołała te ciche z serca płynące łzy żalu, któ
re  i uczucie dotkliwej straty, i gorące modły wyrażały. 
BOŻE! dla szczęścia rodzin, dla dobra Wiary i ludzkości, 
zsyłaj podobne zmarłej niewiasty!— X. W. B.

Ju tro ,  na zwierzyńcu niebieskim (zodjaku), Słońce  
wstępuje w konstellacją Wagi, ; przypada początek j e 
sieni. Noc wyrównawszy długością dniowi, z d. 25 b. 
m. zacznie się przesilać.

Nakładem Xięgarni S. H . Merzbacha przy ulicy .Mio
dowej Nro 486, wyszedł 2gi poszyt drugiego oddziału, 
dzieła p. t: Xięga Świata, i zawiera: Tydzień spędzo
ny na wyspach Hebrydzkich  (dokończenie); Dzik  (z ry
ciną kolorowaną); Cuvier i ja skó łk i; Klasztor K artu
zów  w Pawji (z ryciną na stali); Paryż  (z ryciną na 
stali); Historja kryształowego pałacu  na wielką wy
stawę świata w Londynie; Gwoździk korzenny i drzewo 
muszkatelowe{i ryciną ko\orov/aną)-,Hamburg i Kreutze 
nach; Irlandja; Kapali d i Roman ja  (z ryciną na stali). 
Następny poszyt wkrótce wyjdzie. Prenumerata na ca
łe  dzieło w W arszawie, rs. 6; na Stacjach pocztowych 
rs. 6 kop. 75.

Żegluga Parowa otrzymawszy od Magistratu m. W ar
szaw y, pozwolenie zajęcia pewnej części lewego brze
gu W isły, obok nowego Zjazdu, na wyłączną przystań 
swych statków, urządziła w tern miejscu, na pokładzie 
przeznaczonego na ten cel statku, stosowny debarka- 
der, a to głównie dla podróżnych, przewożonych paro- 
pływem, między Ciechocinkiem  a W arszawą  k u rsu ją 
cym. W tym debarkaderze, z wielką dla pasażerów do
godnością, odbywa się jak w debarkaderze naszej kolei 
żelaznej, wiza paszportowa, oraz expedyeja celna tło- 
moków i pakunków pasażerskich. Założenie tego debar- 
kaderu, który nader jest starannie wystawiony, i szeze* 
gólniej w wieczór, w dniach przybywania pociągu z Cie
chocinka, przy rzęsistem oświetleniu, piękny na wodzie 
przedstawia widok, nowym jest dowodem pamięci Spół
ki Żeglugi Parowej, o potrzebach podróżnych. O ile nam 
wiadomo, w roku przyszłym, na podobny sposób ma 
być wystawiony, w rodzaju hotelu, w Płocku, na ponto
nie domek, dla dogodności pasażerów, od granicy Pru- 
sk ie j  ku W arszawie  paropływem jadących, którym 
w Płocku  nocleg przypada.

W dniu wczorajszym, smętarz wyznania Mojżeszo
wego, między rogatkami Wolską a Powązkowską, li
cznie był odwiedzanym przez Izraelitów, składających 
modły, przy grobach drogich im osób. Wracający roz
dawali jałmużny.

Pomiędzy nowościami muzycznemi świata całego, 
gazety angielskie  donoszą o przedstawieniu w W arsza
wie, nowej opery Fryderyka Riccego, pod tytułem: 
Ludw ik Rolla.

Dziś ostatni dzień lata; wczoraj tedy należało użyć 
tej resztki i chętnie jej używano. Pogoda jakoś pomna 
na odwieczne przysłowie: s i  fin is  bonus, zajaśniała 
nam w ca łem  znaczeniu od dni kilku, i wczoraj także 
n ieź le  dotrzymała. Z e  wszystkich przechadzek jakie 
dla użycia świeżego powietrza w różne strony miasta 
przedsięwzięto, najliczniejsze były w Saskim  Ogro
dzie i Dolinie S z w a jc a r s k ie j .  Damy nasze wystąpiły 
w nader gustownych tualetach.

Graciosa Polka-Mazurka, skomponowana Hafortep: 
i ofiarowana W. Pannie Julji Jasieńskiej, wyszła nak ła
dem Składu nót muzycznych G. Senewalda, i jest do 
nabycia we wszystkich Składach muzycznych w War
szawie, tudzież w Kaliszu  u Rurtiga , w Kielcach u 
Możdżeńskiego, w Lublinie u Strejbla  i w Płocku  u 
Dobrzańskiego; cena kop. 30.
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Na jarm ark do Łowicza, od Soboty mnóstwo udaje 
się osób. Kolej żelazna przewiozła wczoraj znaczną 
liczbę ciekawych tego wielkiego targu, który na Sty M a 
t e u s z  tak licznych zwabia kupczących i kupujących.

Pozostałe od zakupienia w Składzie P. Hudschona  
proszku na wygubienie robactwa, który okazał się na
der skutecznym, kop. 75, złożono wczoraj w Redakcji 
Kurjera . z przeznaczeniem na wsparcie 76cio-letniej 
Wdowy Marjanny S., zamieszkałej przy ulicy Nowoli
pie N ro2441.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Operze Robert Dja- 
bel, przywołani zostali: Panny: Marja Sulzer  4-kroć, 
M ansui 3-kroć, oraz PP. Troschel i Bordas po 5-kroć; 
po Tańcach, Pani W ilucka, Panny : Gwozdecka, Z da
nowicz, P. Alexander Tarnowski, i oddzielnie Wszyscy. 
W Teatrze Rozmaitości, po Kom: F ałszyw y wielki ton, 
Pani Komorowska i Panna Moroz po 4-kroć, PP. Komo
row ski i Chomanowski po 5-kroć, oraz Chomiński i 
Shomorowski; po Krotochwili Pani B ertrand i Panna 
Raton, Panny: Morys, Ciemska i Pan Królikowski, po 
2-kroć.

Słynny malarz marynark Aiwazowski, ukończył te
raz w Teodozji (na pół-wyspie Krymskim), wielki obraz 
przedstawiający zaćmienie Słońca  20 Lipca r. b.

A m e r y k a . —  Z Kuby najsprzeczniejsze wiadomości; 
listy przez Madryt otrzymane donoszą, że Lopez ledwo 

a się trzyma, że go 4,000 wojsk hiszpańskich  okrążyło, 
że już 152 amerykanów  rozstrzelano, a 205 mają w nie
woli; zaś listy z Nowego Orleanu powtarzają podane 
wczoraj wiadomości, dodając, że Lopez zwyciężywszy 
hiszpanów  stał w Mariet z 2,000 ludzi o 30 mil ang: od 
Hawany, i że ciągle posiłki w ochotnikach otrzymuje. 
Jenerał hiszpański Enna, w istocie został zabity; przy
najmniej donoszą o wielkiej świetności jego pogrzebu 
w Hawanie; kłamstw jednak tyle krąży, że zmartwych
wstanie tego do wódzcy nie jest niepodobnem. W Stanach  
Zjednoczonych  meeting! ciągle się za Lopezem oświad
czają; 5,000 ochotników dowodzonych przez zdatnych 
oficerów czeka na statki, by do Kuby popłynąć; po łą
czyło się z niemi wielu Węgrów wychodźców osiadłych 
w Montgomerry. W Nowym Orleanie kilku burzycieli 
aresztowano. To zdaje się wszakże niezawodnem, że 
Lopez w Kubie jeszcze się trzym a.—  Z Kalifornji wia
domości do 1 z. m. dochodzą; w kopalniach roboty dobrze 
idą; okręt Oregon przywiózł do Panama  za 1 miljon 
dukatów piasku złotego. —  W Mexyku  północnym 
g ra su ją : głód, pom ór na bydło i łndjanie.

A n g l j a . ' —  Niedawno w Breamer w  wyższej Szkocji, 
odbyło się ogólne zebranie klanów; Królowa miała się 
na niem wraz z dworem znajdować; żałobajednak prze
szkodziła temu. Zabawy te odbyły się bardzo świetnie; 
na igrzyska zebrało się mnóstwo znakomitych Angli- 
kow, członków parlamentu i wojskowych. Szczególniej 
piękną postawą i zręcznością odznaczał się klan Athol, 
prowadzony przez Xięcia Athol, i klan Farquharson.—  
Observer donosi o częstych wypadkach cholery .  Po
dano nowy projekt u t r z y m a n i a ^ a c w  kryształowego; 
w środkowej i poprzecznej galerji, mają urządzić ogród 
zimowy; w północnej części, muzeum sztuk i rzemiosł;

w południowej, galerję obrazów.— Na ostatniem przed
stawieniu Otella, zdarzył się wypadek, który mógł się 
smutnie zakończyć. Aktorowi grającemu Otella, przez 
pomyłkę dano sztylet prawdziwy, zamiast teatralnego; 
w ostatniej scenie, gdy zabija Dezdemonę, pchnął nim Hr: 
R ossi  (Panią SontagJ; na szczęście, trafił w rękę tyl
ko, krew bryznęła silnie, artystka zemdlała; przywo
łano Doktora, który jednak upewnił, że rana jest ma- 
łoznaczącą, i za parę dni, Pani R ossi znowu występo
wać m oże .—  Xiążę Aumale wrócił  z Hiszpanji.

A c s t r j a .  Wiedeń 16go Wrze:.—  Cesarz z powrotem 
z Włoch, ma zwiedzić Monachjum. —  Od wczoraj od
bierają przysięgę od urzędników na nową rotę, w któ
rej wypuszczono zupełnie wspomnienie o ustawie; kto 
tej przysięgi złożyć nie chce, natychmiast ma się poda
wać do dymissji. —  Spodziewają się, że mianowauie 
Arcy-Xcia Alberta Jenerał-Gubernatorem Węgier, po
winno dobre wrażenie zrobić w tej p row incji .—  We 
Lwowie aresztowano kilku fałszerzy banknotów.—  No
wa pożyczka niezbyt sporym krokiem idzie, pomimo 
wielkiej ruchliwości władz; zapewne termin zapisów 
przed łużą .—  W Czechach cholera znowu objawia się 
silniej.

1*rancja. Paryż 16go W rześnia. —  Ceremonja po
łożenia węgielnego kamienia, zajmuje dotąd uwagę pu 
bliczną; rozbierają mowy Prezydenta, robią nad niemi 
uwagi, wyprowadzają wnioski, których zapewne p ie r
wszy urzędnik Rzplitej nie miał na celu. Dziś na ra 
dzie gabinetowej zajmowano się prawem z d. 3 1 Maja; 
dwóch Ministrów wspieranych wpływem bardzo prze
ważnym, żąda odwołania tego prawa.— Dziś blisko 300  
przekupek udało się stosownie do zaproszenia, na śnia
danie AoElysee. Otwarto im ogrody i salony, następnie 
podano śniadanie; przyjmowane były przez Adjutantów, 
bo Prezydent pracował z Ministrami. Goście byli bardzo 
weseli; gdy Prezydent wszedł i wzniósł toast za zdrowie 
dam bazarowych, kilkadziesiąt znich oświadczyło, że go 
chcą uściskać, na co przystał chętnie. Odebrał też nie 
mało bukietów, bo każda korporacja przekupek swój o- 
fiarowała, a przesadzały siępomiędzy sobą co do piękno
ści i bogactwa bukietów, zwłaszcza zieleniarki, o wocarki, 
i kwiaciarki. Prefekt Paryża  i Prefekt policji P .C arlier  
obecni na śniadaniu, także niemało  serdecznych dowo
dów sympatji od tych pań odbierać zmuszeni byli. Ta 
serdeczność nareszcie tak żywą się stała, że Prezydent 
do siebie się usunął.  Następnie przyjm ował mularzy 
użytych przy kładzeniu kamienia węgielnego; p row a
dzący roboty dostał zegarek złoty, każdy zaś z robotni
ków, po zegarku srebrnym.—  Dzienniki ogłaszają nie 
które dokumenta znalezione pomiędzy papierami a re 
sz tow anych^  powodu nowo-odkrytego spisku, osób.— 
W wielu miastach ważńiejszych myślą zaprowadzić o- 
sobne podprefektury. Z Algieru  donoszą, że nowy 
Szeryf Mahomed B e y Ab daliach  przebiega południowe 
prowincje tej kolonji, i Arabów  do powstania podnie
ca; wysłano przeciw niemu wojsko.—  Wiadomości o 
żniwie są bardzo pomyślne; ceny zboża spadają, przy
najmniej w czasie przesilenia w r. 1852 chleb będzie 
tani.
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H is z p a n ia . —  R zą d  ma zamiar łącznie z F rancją  i 
A n glją  przesłać notę do rządu Stanów  Zjednoczonych, 
by najścia podobne jak ostatnie Lopeza sam kara ł.—  
Sprawa kubańska  bardz|> szkodliwie oddziaływa, bo 
papiery h iszpań sk ie  na wszystkich giełdach spadają.

N i e m c y . —  D. 16 b. m. X żę  M etternich  przejeżdżał 
przez Frankfurt, wracając do A u str ji.—  Rząd w irtem  
b e rg sk i  otrzymał od bundestagu wezwanie, by prawa 
zasadnicze niem ieckie  usunął; nowy projekt ustawy  
stosownie do tego przerabiają.—  Oldenburg  przystą
p ił  do traktatu zawartego między P ru sam i i Hanowe- 
rem%—  Dowódzcą korpusu związkowego w F rankfur
cie, ma zostać Jenerał pruski v.T ietzen .

P r u s y . —  Z W rocławia  donoszą, iż wypadek, który 
m ó g ł  mieć smutne następstwa, przytrafił się 6  b. m. Kar
dynałowi Xciu Biskupowi W rocławskiem u. Jego E m i
nencja wraz z osobą towarzyszącą, podczas przechadz
ki, przewróceni zostali od wściekłego byka; szczęściem  
skończyło  się na lekkiej ranie, jaką dostojny Xiążę o- 
trzymał w g łow ę.

W ł o c h y . —  O jc iec  Sty zatwierdził akt amnestji czą
stkowej; wszystkie procesa przed sądami wojskowemi  
i  cywilnemi niegrożące większą jak sześcio-miesięczną  
karą więzienia, mają być umorzonemi; wszystkim w ię
źniom  ma być darowanym rok jeden z ich kary; wyję- 
temi być mają z pod tego ułaskawienia złodzieje, oszu-  
sty, fałszerze i winni obrazy majestatu. —  Wielu du
chownych otrzymało niedawno mianowania na wyższe  
urzęda administracyjne.

R o z m a i t o ś c i . —  Aeronauta Green, odbył już bało- 
nem  4 8 5  podróży napowietrznych.—  Pan Masson  wy
nalazł w P aryżu , nowy sposób przechowywania ja
rzyn; jarzyny swoje prassuje w prassach hidrauli- 
cznych. Otrzymał za to w nagrodę medal złoty od T o 
warzystwa Ogrodniczego .—  Dnia 8 go  z. m., sp łonął  
w Rio-Janeiro, wielki teatr. —  Fabryka pistoletów  
B oltsa  w Stanach Zjednoczonych  (Ameryki), zatrudnia 
dziennie 3 ,0 00  ludzi; w ciągu roku wyrabia 4 0 ,00 0  
sztuk tej broni palnej. —  W jednej z fabryk w Tournoy 
w B elgji, z rana ostrzyżono owcę z wełuy, wełnę tę 
uprano, uczesano, uprzędzono, i zrobiono z niej skar
petki, pończochy i rękawiczki, które jeszcze tego sam e
go  dnia wieczorem, odesłane zostały na wystawę prze
m y s ło w ą  do M ons.—  W G ivry  (we F rancji), umarła  
w b. m. poważna 94ro-letnia matrona, pozostawiając  
120 dzieci, wnuków i prawnuków. Z tych 101 obecnych  
było  na jej pogrzebie .—  Na brzegach Szkocji, z łow io 
n o  w tym roku 2 5 2 ,0 0 0 ,0 0 0  sztuk ś le d z i.— » Nareszcie 
po dokłddnem przejrzeniu sprawy” , rzekł Referent do 
sw ego  zwierzchnika, »mam podejrzenie, że obwiniony  
jest muzykantem.” »Jakto‘?” odpowiedział drugi, »kie- 
dv o tem w aktach nie ma najmniejszej wzmianki?” 
»W szakże wyraźnie piszą” , odrzekł Referent, »że rana 
zadaną była instrumentem”  (narzędziem).

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Brzeziński Jan Ob: z Buska nr 585; Cielecki Konst: Oby: z Papliua 

nr 476; Czarnowski Bronis: Oby: 7. Sojki nr 584; Chrościcki Józef

Adwokat z Drezna nr 1771; Dietl Józ: Dok: Medy: z Krakowa nr 
634; Dietrich Maurycy Arty:M uzy:z Altenburga nr634; Vittinghoff 
Ryszard Rotm: z Kozienic nr 473; Grabianko Helena Oby: z Gub: Po
dolskiej nr601; Moniuszko Urzęd: z Brześcia Lit: nr 625; Rosenblum 
Benjamin Dok: z Paryża nr 739; X . Szelewski Adam Kaao: z Brzezin.

tV yjechali-. Butkiewicz Mich: Oby: do Gub: Kowieńskiej; Depre 
Filip Kup: do Londynu; Fijałkowski Tytus Ob: doGołembiowa; Liedt- 
kio Henr:, i Lencki Alex: Kup: do Londynu; Mostowski Edw: Hr. do 
W ilna; Pionczyński Stan: Oby: do Paryża.

D O K l E S l E m .
N ow y termin do odbycia in minus licytacji, na dostawę Opa

łu , Światła i Słomy, dla W ojsk, w  Guberoji Augustowskiej, na 
lata 1852, 1853 i 1854, naznaczony został na dzień 18 /30  b. m.
O czem osoby interesowane zawiadamia się.

Żądany jest DOMEK z Ogródkiem, przy ulicy 
brukowanej, nie daleko od miasta, wartości mniej 
więcej od 1 ,800 do 2 ,700  rsr., bez pośrednictwa 
trzeciej osoby. Ktoby takowy posiadał, niech się 

zgłosi pod Nr 322 na Nowe-Miasto, do W łaścicielki domu.
Niżęj podpisany, zawiadamia Szan: Publiczność i PP. Fabry

kantów Obuwia, iż w  moim warsztacie przysposobiłem znaczną 
ilość MASZYNEK czyli ZATRZASKÓW tak zwanych, z szalka
mi jednostajnemi, i sprężynami różnego gatunku, do kaloszy męz- 
kich tak cywilnych jako i wojskowych, które nicpodpadają ża
dnemu zepsuciu, i od lat kilku znane są znaczniejszym fabry
kantom obuwia, które zobowiązuje się po zniszczeniu kaloszy, 
przekuć do mnych bezpłatnie, z najakuratniejszem wykonaniem. 
Mieszkam w  środku miasta, przy ulicy Bielańskiej pod Nr 604, 
w  domu PP. Kanoniczek, wprost Hotelu Lipskiego.

H ipolit Z a ch a rto w icz .
SKAMLA duża staroświecka, z drzewa orzechowego, piękną 

robotą snycerską ozdobiona, jest do sprzedania przy ulicy Jezui
ckiej pod Nr 73, na dole po lewej stronie.

Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E I N  K E L L E R
w  IV a rsza w ie  na Solcu  pod. A V 2913 A .

Posiadając znaczny zapas O O sk lS W Y A  SOSNOWEGO^ 
kOPAŁOWEGO, Zakłady Piotra S te in k e ller , sprzedawać^ 
'będą takowe po cenach umiarkowanych.—  Drzewo to jestN 
^smolne, sprowadzone na galarach, należycie wysuszone,<do-ą 
kstarczanc będzie Kupującym do ihieszkań drobno porznięte, /
?długości cali 12 lub 18, stosownie do życzenia. *
jk Obstaluoki przyjmowane będą w Zakładach na Solcu,m  
foraz w punkcie środkowym miasta, o którym jako i ocen ach , 
S p rze d a ży , wkrótce Szano: Publiczność zawiadomioną:będzie.ą

W  dalszym ciągu licytacji, Ruchomości po ś. p- Julianie Zamoj 
skini pozostałych, sprzedawanym będzie w  d Września r.
li. o godz: 4 po południu, ryczałtowo handel Win i Korzeni, w  do
mu pod Nr 1245 w W arszawie istniejący. Warunki tej sprzeda
ży  przejrzane być mogą w  Kaneellarji hipotecznej Pisarza Akto
w ego, w domu pod Nr 487; wedle których, przystępujący do 
licytacji, winien złożyć wadjum w summie rsr. 750.

Pisarz Aktowy Król: Pols:, J. N oskow ski.
Dnia 19 b. m. na targu, na Pradze, w  południe, za

błąkała się K R O W A ,  rasy poprawnej, biała, w  5 
I S r M  roku, świeżo po ocieleniu, skaleczona przy rogach 

— M S E  od łańcuszka, mająca racice nadzwyczaj długie. 
Ktoby ją  przytrzymał lub wiedział gdzie się znajduje, raczy za
wiadomić Rządcę domu przy ulicy Dzielnej pod Nr 2322, a 0 - 
trzyma przyzwoitą nagrodę.  _________

Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj w  południe ciepła 17.
D z iś  r a u o  w y s o k o ś ć  wody ua IV U le  stóp 9 cali 5.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Honor Ojca. P a n i B e r tra n d  

i  Panna B aton .
T E A T R  WIELKI. Jutro, Ł u c ja  z  L am erm ooru . (Panna t a -  

le ssi, o s ta tn i  r a z  występując na scenie tutejszej, przedstawi ro
lę  Ł u c ji) . Zakończą Tańce.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wełno drukować. W arszawa d. 10 (22) Września 1851 r. —  Starszy Cenzor, L. T. T rin plm .


